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Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie przyznania daru z łaski dla Michała Orło­

wicza, byłego stróża w gmachu sejmowym.

Wysoki Sejmie!

Czwarty raz z rządu w ciągu ostatnich la t dziesięciu przychodzi W ydział 
krajowy z prośbą o zaopatrzenie w formie daru z łaski dla długuletniego sługi biu­
rowego, niezdolnego już do dalszej służby

Prosim y mianowicie tym  razem o stały dar z łaski w kwocie rocznych 
360 koron dla Michała Orłowicza. Orłowicz przyjęty został do posług w biurach 
W jmziału krajowego dnia 8. marca 1876 i dziś po 26 latach wiernej i nieskazitelnej 
służby, w części z powodu wieku, Loży bowiem la t 66, a jeszcze więcej z powodu 
braku sił nadwątlonych chorobami w szczególności uporczywą astm ą, niezdolnym 
jest do dalszej pracy i obowiązków swych już nie pełni , dla tego prosimy o przy­
znanie Orłowiczowi na dalsze lata  jego życia zasiłku w tej samej wysokości, jak] 
już poprzednio uchwałą z 7. lutego 1895 i uchwałą z 24. marca 1899 przyznał Wys. 
Sejm kilku innym  stróżom ustępującym  ze służby W ydziału krajowego.

W spomnieliśmy w y że j, że czwarty to raz z rzędu przychodzimy o podobny 
dar z łaski. Mając na uwadze, źe mija czterdzieści lat od początku organizacyi W y­
działu krajowego i jego biur, trzeba przyznać, że ten  dział najniższej służby, służby 
niestałej nie zaciążył dotychczas znacznym wydatkiem na funduszu krajowym. 
Uznania godne wypadki doznały łaskawego uwzględnienia ze strony W ys. Sejmu, 
zaszły one wszystkie w ostatnich latach dziesięciu, w czem leży jednali wskazówka, 
źe zbiegiem czasu mnożyć się będą te potrzeby odwołania się do wyjątkowego przy­
znawania drżyw otnich wsparć, w gronie bowiem pracowników w tej kategoryi na­
szej służby niestałej jest kilku starszych nawet wiekiem i stanem służby od dotych­
czasowych gracyalistów , pełniących wprawdzie dotychczas służbę, którym  jednak  sił 
rychło zabraknąć może. Mając na uwadze te faktyczne stosunki, a nadewszystko mając 
na uwadze, że zapewnienie naszej służbie niższej bytu na starsze lata  i zaopatrzenie 
dla ich rodzin dałoby W ydziałow i krajowem u możność pozyskania w przyszłości 
jeszcze więcej doborowego personalu , sądzimy, iż byłaby pora do ustalenia norm, 
któreby i tej najniższej warstwie sług krajowych dały pewne prawa em erytalne i odej­
mując troskę o przyszłość własną i rodziny, były zachętą do tern gorliwszego speł­
niania obowiązków służby. Podnosząc tę m yśl, nie chcielibyśmy nałożyć znacznych 
ciężarów na fundusz krajowy. Nie m yślimy więc o znacznie wydatniejszem zaopatrzeniu, 
jak  W ys. Sejm przyznał już pokrewnym  kategoryom  służby (n. p. dróżnikom przy



drogach krajowych, służbie zakładu kulparkowskiego), sądzi ja y  naw et, że do fundu­
szu zaopatrzenia w inni się w pewnej mierze przykładać i c i , k tórzy z tego funduszu 
kiedyś korzystać mają, bo współudział ich ulży ciężaru funduszowi krajowemu zawsze 
a będzie zarazem podnietą do poważniejszego pojmowania obowiązków służby, do 
przywiązania się do niej i do szanowania służby, w którą się prócz osobistej pracy 
włożyło także pewną, choćby małą część zarobku. K onkretne wnioski w tej mierze 
odkładamy do przyszłości, pragniemy bowiem podjęte w tej mierze dochodzenia roz­
szerzyć jeszcze ewentualnie z wciągnięciem w rachubę zabezpieczania naszej służby 
w Towarzystwie W zajemnych Ubezpieczeń, by znów na tej drodze oszczędzić fundu­
szowi krajowem u część z pełnego ciężaru zaopatrzenia a natom iast obowiązek zao­
patrzenia przenieść w pewnej mierze na zabezpieczającą instytucyę finansową. Obe­
cnie pragniem y mianowicie tylko pozyskać upoważnienia do postawienia wniosków 
na podstawie tych uwag i dodając jeszcze jedno, źe regulacya zaopatrzenia dla wy­
służonej najniższej w arstw y służby krajow ej, liczącej przy W ydziale krajowym  kil­
kanaście osób, nie będzie połączoną ze znacznym nakładem  funduszu krajowego a bę­
dzie ostatniem  potrzebnem  ogniwem w szeregu tych zarządzeń, które Reprezentacya 
krajowa już wydała w in tencyi, by pracującym w służbie kraju zapewnić u trzym a­
nie na starsze lata, W ydział krajowy wnosi:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyznaje dla Michała Orłowicza, wysłużonego stróża przy W ydziale 

krajowym , tytułem  stałego daru z łaski rocznie po 360 koron a to począwszy od 
1. stycznia 1903 roku.

2. Upoważnia się W yddał krajowy, by na jednej z najbliższych sesyj prze­
dłożył projekt stosownego zaopatrzenia dla wysłużonych stróżów W ydziału krajowego 
i ich rodzin, oparty na przyczynkach, jakieby w ciągu służby składali interesowani, 
na dotacyach z funduszu krajowego ewentualnie taKŹe na wpływach, jakieby można 
zapewnić sobie posiłkowo z Insty tucyi W zajem nych ubezpieczeń przez wpisanie 
'"nteresowanych w poczet ubezpieczających się członków.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskism.

M arszałek k ra jow y :

A. Potocki w. r.

Spraw ozdaw ca:

D r. Józef W ereszczyński w r.
Członek W ydziału krajowego.


